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O Ił. OS ZE I U\ w Kr61estwl~ PDisld~m: 
. P RERUMERAflh RedalrnJn I 8dmłnł1t11i~ia. tt bdzi, · 

,, · Mies!ęemie Mk. 2.00. Xw~tde '.Mk, S.00. 
. . , Za odnosz. do domu 30 fen. . • . 

. riotrkowiha 86. 
ZW)'Hlłimti W fen. zą wiersz petitowy }1i®cszp1utowy <-

.rlro:nie sześć szpalt ). 

Prenrune:ra:ta przez poczt~ miesięcznie Mk. 2.30, 
1'>.atnie M1:1:. 6.00. 

!'i!.'l.iłlnll: 7 fen. za wyraz, na.ilnn.iej 75. • 

i 

· · . Gana numefi1U poJedyńc~ego Hl irl!'l!f 
n~ilB~Gja 1 Admln\8trasia. Ył Warszawie, \f.Jaren~a 1. 

Kantor w WarEzawio, Kr3dytuwa 18. 

łl<:H~!ll!!tl'l.11~ (po tekście): Mk. 1.25 za w~ersz pe1ittnl!·T (:tir. 4 up.) 
til:l~l'fi!iin!'i}l; 75 fen. za wier;iz petitowy {ah. 4 6ll\j[ll.), 

W ~tiut!l iUllitdWlrll'::tt: Mk 1.25 za wiersz petit. (ilf.f. ·~ ~zp.). 

jeszcze ffaycznie · wynisz~zeni i byli zdolni do ·1 
J pracy. · 

Za fobienie p1·zez panów magistrackich o zmianę . &Jstomu. l(o111u11iliat nie1J1ieel{t 
i ich politycznych stronników polityki mosJ~a-

1

1 . 

Jeżeli wojna; wraz ze wszysikiemi S\vemi lofilskiej klasa robotrricza z~pladla barazo 
skutkami wytwo~yla trudne warunki bytu, drogo swoim głodem, nędzą i śiniercią. Pła· BEU.LL~: (Urz0duwo ). . i gu Mo z Y zmalała w por1hvnani.u z ostatd 
~eżeli wiele dzielnych jedn:ostek pozbawila Jl. ciła jeszcze dla innego powodu, który :przyw 11 Wielka lfwate:ra Hlówn.a donosi dnia l nimi dniami. 
możności zarobkowania. i pogrążyła w otchłań padkiem uda!u mi się us!ysżeć. .Klasa ·rohot- 26 sierpnia: 'I Przeciwnie zaś - na wschód od rzeki 
111~dzy, to z drugiej. strony ,wyhodowała ona 1 niczo - fahry-rzirn; gdyby wyszla. z. Wars±awy I Zachodni teren walk. 

1 

ogień artylerii znów był bardzo silny. Si-
llo"''Y. hrp darmoziadów. którzy, wvzyslrn.iąc 1· E:l zarobki. nHn::labv bvć straumą w prz:yszłu- , · · · l ;,- · ~ l ~ 

" •,; . J ' " - - - ' ~ " • .i; n„·~·~ .... ~'lll . ;.y Il!eprzyjaCie S!.lo.le lfOJW\V!llC aiaaOWaAy wzmożoną oriarnof;ć spo!cc~ną, od.dają się pró- I ~ei dla p~zemy:;luj .który wymaga wielu ruty- 1· n~~l~~~ VrJ~isk filla:St!!P~~ dgm·m f:§-·~ ... ~"ł' 1 s 
· · ., - D. ze w z Il'. ó r z a 3 ~14 (Il.il wsch(,tl ou. , am.o~ . żniactwu i odmawiają pracy nawet za do:n·em 1 nowanyc}1, choć prostych~ :r:.oootnurnw. . 11.a 1 Rupr~chta. .... 

wyna!!rodzeniem. j prz .. yszleJ \Vygody fabrylrnn.tow, by mogli )e- :, gneux:) w kierunku. . północnym, zostały 
~ . We F !. a n dr i i <wi.eń. a:rtyle.rji -0siąg- , · . ::1 „ 1 • Objaw ten wys~ępuje ze szczególną siL! piej eksploatcnve.~ ~.,we przedsiębiorstwa, .mia- 1

1 
11 0 ·wszakże przy pomocy ognia o.zia10\Yego l w 

· , · ~ · · • · · · md wi~k-ize llff;_iięcie' tylko na I}Oszezeg:ół- • w Warsznwie, jako najwlęlrnzym u nas sirnp1- 1 BLO musw.10 m::.·zymy\1·ac w s.mne wegemcyJ- _ _ - ~ · wiifoe zbliska odparte. 
sku lud.zkiem, a także i dzięki temu, że \V mia-1· nym dziesiątki tysięcy robotników. · J nych oilcinkaeb. Pudcim.owa.no w ·wielu l, Dzisfai rano rozwine ... Jv. · sie... walki nod 
stach prowLi.cjonalnych, gdzie orgunizacja ra- Ale pn:ccicż kiedyś nadejdzie ~chwila, 1 miejscach przeli mi.glików wycieczki wywinQ " !I.' 

townicza słabiej jest rozwi~ięta, „.tezrolntni i gdy ~1ku~1ość sp~;;!rzeże się,_ koi~uę. ~!z~~Ye~ · ! rfowcŁm zostały uila1·cmnione. Na. przed po-
1
1 B ~ a. u. :m 0 11 t. 

już w początkach wojny em1growaa, w poszu- l ws1.yBw iem. zawaz1ę0za swo1ą nę z ' . - I lu. :uaszych pozycyj na zad1ód od Le C {t- ł \Yscbodni teren walk. 
kiwaniu zarobku. I ją to politykę i za egoizm czyi~h to interesów . 

Pi-asa polska wskazywała już dawno na 1
11 

prac.i, jak miljard.er., więcej nawet, bo .pieczę- l te l e t dosz!o do iywsz.ej akcii bojowej al'- I Poil D ź w i :ń s ki em, B al' a n 0 wt~ 1 

to~ że liajszersze nawet stosowanie środków 'tuje to utratą zdrowia, ~e b;y-fo..demoraUzowa- I tylerii i waik pi~choty o zn.aj!hli~co się tam i (l z a Il1 i, Tar n op o 1 em i nad z br u~ 
:mantropijnvch 'nie woohiegriie szerzoniu się I nern i g.l'.odnem narzędziem w rękach moska- ; formy. . . I 

· • „ , ·. . . · , 1 ~ e z e m_, a taI;:że n.a wielu odcinkach ·!ronw . :zła, że natumiast n::i.leży rozwinąć rJicję rady-

1 

lo.i:ilskiego magistratu i po1neraJącyc.11 go st. Q. 11 en t i .n. znó·w ·uyro ostrzeliwane 
«.kalną, r-rape'"ni·aJ·nca. _ . .,. J'ednei ;:{·ronv - ·"'d-· stronnictw. · · . . . , ł tu karpackiego trwa żywa działalność. o--
'.ieięi;enie finanso.we miasta, z tlrugiej zas - Strach spo\vodowat to, że ginących zaczę- ~niowa i drobne starcia cihlzialów in·z1'ęl-

- „ „ „ _ . ~ d ~· V " prz~z łraneuzów, kt.ól',yt.i.1. ogum 1vywo1a 

1 
1praeę, nfo t)'lko tym, lttórzy jej poszukują~ ale io ·· wy~~yłuh -na rn·owilitij.ę~ tyeh ginąeych, któ- l ~°''''e 1•cfary. riicb. 
;i tym, którzy, korzystając z grosza publiczne- j rzy pfzy, innej gospodarce i polityce mogliby i @ł~~~~łl@ : r,mjsk ni:rrm1re6J11!;:~sgo !U!iS'!ęp@J 
'go, posiadają dość sfł:, by na swe utrzymanie li nietylkó żyć, lecz być chlubą i oc!.rodzeniem I tl"OilH~. l 
; zarobić. . · . narodu, współpracownikiem i obrońcą bndn- . ! 

S~ . ~ .· G r " z 1r1 I ią.ee· go >1ię państwa polskie„,o, świadldem i u~ Wzdłuż Ais n' y O,?,Hl11 wzm.ae:~i sfo , iusznie .ez zaznacza w ,} oncu p. • l> ., J _ - c ., •.• 

1 że kiedy władze okupacyjne, widząc ciągle do.: cze<;tnikiem powstającej .wolności. 1.ilkakrotnie. O~!~ziały francuskie, które 
Jmaganie się ze strony Magistratu pożyczek, I Nie jest tu~ beżwątpienia, · winnym tyl!rn po sihwm pr.zygowwaniu. artyleryjskiem 
1zwrócily uwugę na bajofiskie sumy, wyda.wa~ 1 Magistrat: W ostatnich cz.r.sach grzechem tym wdax!y się iio naszych p.t·zednic.b. Unii :mt 
(ne na ,,rzekomą" filantropję, i na konieczność óbciąży~Łl się część Rady miejskiej, umiejącej 
~;z.mniej.szenia w tym k.iermilrn h.udżetu, bo jedynie demonstrować, prowokować. i pod.że- potu.dniowym zaclHHizie .JHl Par g ny, zo-
~ · • · t d · d · - „ · sta'J'; w<,1'1mrte s.v.:b.i.dm 1:·r.~2ti\vatakiem. ~miasto podobnych ciężarow me 'ł/Y rzyma, gać; pozatem :spada o powie ziamosc na r{~ - • · ~ 
<słyszeliśmy promienne mowy w Radzie miej· grunv i stronnic~wa r;olityczne, które rzvn::ie Dzialalm1ść irnjirwa. u;1, zac.h.odn.i.m. hrzo-

Front macedoński. 
Na północy od Ili o n as ty r u dob~ 

naliśm.y: pomyślnie nagfogo wywiadu. 
Na, pólntJcnym w~dtodzie ód ieziora. 

Dn i ran stra~e bułgarskie oilparly silne 
oddziały angielskie. 

Pier·wszy gcm~:ral i kwil.tf'i:mistn. 
Lud e.mfoill. 

!skiej o zmuszaniu nas do \Nyjaz<lu na zarobek: pop~i~rnly politykę ,ufugistracJu1. EndeC'}a· z jt~.\ 
~~N~~e~o4ęci~wbg~hlanuz~lu~~~~a~.zj~~~o~~wkaC~. --~-~~-~-~~~~~~~~~~ 
('naści, tej podstawy narodu, slyszeliśmy o ko· j N.-owa. z jej przybudówkami z drugiej są poza 
~;nieczności utrzymywanła w próżniactwie dzie- wojną przyczyi1ą wyniszczenia ludności ·\var­
~si.ątków t~rsięcy ludzi ze względów etyczn~;ch j· szawskiej. I ciężka odpowiedzinlność orzeka­
ti narodowych, słyszeliśmy zgiełk szumnych i 1 je ich p1:zez historją za złamanie żyt!a d?le­
lkrzykliwych frazesów, które zabijały i poczu- sit1tkom tysięcy i·od.zin, za oddanie na zatriię 
'\cie twardej rzeczywistości i poczucie1 .ie kto fizyczną i ni.oralną takiej \viel.kiej części na­
<stoi wyst1ko, musi· być jednocześnie wyr ho~ rodu polskiego. 

. ~wawcą narodu, że pogoń ·za populammfolą I . Przykrą tą ewentualność powinny rozwa­
<nie zbawi gą~ że są chwile, gdy trzeba praw~ , żyć sobie czynniki, o których mowa i zmienić 
~ dzie spojrzeć 'w oczy i urwać ieb hydrze pró- . radykah1ie sw~j dot~chczaso~~y S~'st;m. postę­
{żniactwa, bo leniwcy~ będą wprawdzie prz.y 

1 

powania, zamm. me wszyJWi.o JGS• Jesz.cze 
~pomocy ialmużn czas ·jakiś wegetowali, lecz stracone. · 
~za to wyczerpią się siły tyth, którzy w walce Niestety, dolychczascrwe doświadczenie 
<o byt ,ciężko pracować muszą. Z pierwszych l wskaz11je, że wszystko robi się u nas tylko „na 
~nie będzie żadnej dla 1mrodu pociecht, powię- ! złość niemcom". W tym cQiu \vfaśnie prze:5z­
{kszą ilość wykolejeńców i darmozjadów, dru- j Jrndza się budowie panstwo.wnśd polskiej, ska­
; dzy zaś umrą, lub fizycznie vrycie::lczą się ze zuje na gród masy ludności, spekuluje się ar-
':szkodą niepowetowaną dla społeczeństwa. j ty~mlami ,Pie:v•,~zej; pottzc~F Je~en~ ski-. 
· • Obok, zresztą, demagogji i pragnienia z~o-

1 
wen;1, _ „na ups..: memcom P?Pe!m~ się :>;a-

. bycia popularności, odgrywały tu rolę wzglę- mobójstwo polityczne, ekonomiczne 1 i:H.J!.'t;; 
;dy mniej niewinne. Wykazuje je bez ogródek 
• p, Z. M., który przypomina smutny fakt, ie I nc. 
gdy p. M. Lutosh'nvski z „D.•;i;ugroszówl::i" for- . ·------
mowal ongi bataljony robotnicze, rzelrnmo do 
przygotowania rzadowi rosyjski.ehm tem la- I • ~ . . · . . • t.- .• 

~ k' · 1· fia1mrnrz memrn;,;111 a s11r1n~rn n. m8~rn~. •twiejszegG wyewakuowania ludnuści męs ieJ • • 
'.kraju i wygnania jej na' mor.'llną i dnehową i 
nędzę i' tułaczkę do Hosji, to panowie z prze- ,,Krat po:maii:;]~i {)trzymaje ,·/Z <lohT:'Le 
różnych komitetÓ\V i insfytucyj ,pbywatel- potnf.orrn-0wanego źródła następujące i11forma­

' skich" popierali. tę, mówiąc. szc~erze, mocno ·Cje: „Rozpows.zechni.one wśród sp.oJ:eezeń3t~;a 
1 nieobywatelską robotę. Ale gdy można bylo naszego mnie1mulie1 ie kandeJz. nie zajmował 
znaleźć pracę w Niemczech, używali ci pano- Bię dotychczas spi-a·.vą tą~ jest b!ę<lne. Dr. 
wie wszelkich środków i krzvków, by do tego · 1V.dcltaeli3 pracował jako na<lradca rege11cy~­
nie dopuścić. Czy ;szlo im ~ to, że llidność · uy przez s·zereg lat we Wwclawiu u hoku rw.~ 
polska,. nie znając ifzyka n~mie~k~ego, bę- czelnego prezesa .hr. Zedlitz - Ti'lit~;chlera l bsł 
dzie tam w Niemczech oddaną na lup germa- wówc.zas miedz\' iiunemi też referentem do 
nizacji? . Nie są ci panowie tnk naiwni, by tew :S:prnw i>{)bki.ch· na Górnym ślqsku. ZaJęl;'i.a 
mu wierzyli. Są oni natomfast . dość marni i.inei:fowe \vywołaly u niego żywe zainteresu-
pod względem moralno - n2rodowym, by o to wmrie dla ·calvks:Z.taHu kwestji polskiej~ któt'e 
dbali, czy nędza polslrn bęch:i13 w Niemczech uj~wniłio się 11iejoo.:J:01kr·otnie t~tk W/Dzmc,~v:1:.:I1 

1 l t · 1 h „ Sl „ · · l')'"1.-""1"'r"·eb iak i w snraw·u'7.-:1:.n;,1uch 011-c3al-BKsp oa owaną, u„ nie. rn.zyvrn11 om naszą .1o ~" ".,.w. .J , •• • • • , 

kla~ę robotniczą na nędzę dla kilku powodów. nyeh. Dr. MichaeH.s nie kryl się .1uz wo~c~as 
D · h z.'e „,1 .... ..,;.e:rr. i, że .. dmiJi pl'll.Wfl-::ln,wsiwa. "'.l).'F!_Uw-. la robienia nastroiów anty!liemieckic '" :a • ................ . ~ . 
więc ubocznie dla wywoiywa..11ia potrzebnych f/eg-0 nie uważa za. słu3:mą, am s~m~c.zną .1 

dla, ich nolitfrlri naS:.ttoi.ów mosk. a.iomski.ch •.. k-O· .podkrdlał, ie wr::rtosei ·moralnych, ~akrn ka:--
Ji:' 'J A . " "' • h • p::01~1··1 "' Qob1e 
h b ,.. . . . . , . . dv. 1'1.łCh.. IlCfU'i.t:\J\'lY '· a \V1ę;:; 1. :-• .n. ". ~· ·'. szt em· c oć y derriora1rżowama przez prozmac- „ . -. , 

. two i· ·d'l"".,.,.lO":h·" nie -ied.en..;rzfosi.ąte.k t',,'iliP_.„~· ••. • • z~nvit>ra, p1·zem;0Gi! 11isz.::zyć,.;,ue mozim,_ ze, pan-
„~ ... „. '2 .i " - ! · · ' • -- ·o ,·n~o do ~a1acr(ldz.C 

ludzi, któcy'-:_·w ~Ó~ll Źeszlym: d~łhy Śif> J.rtii:·J- 1 .SLW·O p:rzerrnm0 uąz:;.C P \H a, . " '.'=' + • 
wać, gfl by stoCpom\llgło iriu neie1nie .w l :fila pr-zeciwi~llstw we y;ła!''~~~m ~wym .ui;.ere-
J?Qś.f ~,~~,' g(f,y ~~~'<ci nie· bj~li F sie, o .zachov;an') pie?wrnsLmw i<lealnycn.. '" 

,- ' -;...;, .,__ ' " '\ . 

zvila.s.z.cza r~ligijuyd1 tego ruchu. DJa fogu też 
zaJ.ecat d1'02'e ·uqody na .wsadzie .niwn·oupraw­
nienia obr~ate1~1dego, i.ą.aająr: llaturalnię rów­
:iwcneśuie, bs po.laey pdnit obowiązki w1obec 
państvi.'u w cale;j i.eh ro;,eiągl-ośd i bsz :za~trze. 
ień. 

Stml'owislrn. swego \V sprawie p-o1skiej kaE-
1 derz, o ile num wrntlom:J, nie 2miet1ll i dzl­

slaj, gdy objął na.i wy~;1>;:y urząd· Rzeszy. 1\ 
.choe n w<lirnfach, k:ore ge w najl_illższej przy­
szlości czekajt}, wyrHża .:;ię ze· zr<n.untirrh! re­
ze1-wą, to z liwag, które rzyr..i.l w cil'.gL: liew:.eh 
lmnferentji polityczny.eh us.tai.uiego mieEi<ft~<, 
iasno 'wyiiika, że sprawę I.i.owej orje:ntB..:-ji \7 

l;:\·ve!>tji pohkiej 1u:przód popchnttć zamierza 
z wro.J.z.ouą sobie konsekwencją i euerg.ji!"· 

Y?-eterslmrg, 26 sierp11ia. 

:Oon-0sza· urwdowo W sierpnia: 
Na froncie ,_,icłw·dnim, w okolicy 'I1uktu­

nu! 1od:dxiaIJ· nasze, p-o...1 naci.:;kiem niep1'ZYJ:.t­
ci·ela, .oolu.1ęly się .z Uaggare:u i :Kemmerz, 1v ?.; 
kolke jez.i.ora Schertzeli i. \YSi 1!~:ra1'.kond~.r.d. 
Artylerja n:iep.nyjacielslrn utrzymuje w iym 
kie·ruuku d,ywfo,ny ogień. W okolicy ua p·u· 
ludni.Owym 2ad1ortzie -0.ct jeziom Bab.iti;. ro-z~ 
ńr«:t.SZ"liśn:v pó zacietej walce nieprz~\1ae1elsln ,,. •' „ . ~ . „ . , . 8.. 
-0ddzio.l wywiad·owczy i wz.1ęhsmy ien.r.~w. ~ .r-
tyle,rja ·n.ieprzyjm~ielslm wyirnzy>vala i ·rntaJ o­
.;,,.,.-,1·.n„-<! _..;„;.., 1 ,,,lnf!'ść -0.sirzeliwująe rni.s~e oko-
k) r'\' V.A.-"-» 'L!.,u.l..,,.._ii;,.o; „ l .:,r. Potlezas Gględzi.n pozycji, rnuiony zosia 
,;:.; "d 1 ' .. g··n"l'"'' l'"U'"'"''' d·:delny d-o\vo· ca· cy\v:z11, c ~· ~•J. '.\..;. ,,,~,,„-

s.kii ·Ehaże prze<l.ilie meprz:wu~1ela dzrnłały z 
"z· .;\~,i;:.;.niPm 'W o-kui:icv rzeki Kl'kkau. !fa Wo-..., J „„~'.J. ~ • . • 

lyn.in llieprzyjaclet p-trdj~ ~?-ia 22 b .. m. ~r;n~ 
sywe przy pomo.cy artyierp, w o.lpolicy Zm1-
r~ch'll i .Nitfom;jd. ,Udalo mu się w sile okolo 
baialioau wtargnąć p-0tl Zim:r1.rnh"m do naszych 
okopó\V, ale wyparliśmy go km1trstakiem. 

Na ~nrnf:.fo rm:1rnńskim, w llO:CY na 22~go 
siei·p1liu 1.dnl;n·sal :i.~e.P'l'Z).:jaeiel J.rnf;ze stano­
•wiska i zawl~~drn~i j2.d.rrą z \Vyżyn. Je<lnak na~ 
su; pr.zechvnuiar.cie pp:.ywróciło poprze·dnią 

s.viui1clę. W kierunku' 0-kny walki. trwają. W 

i 

ci~u5ą dnia 22 b. rn. m1tarl nieprzyjaciel na 
pólll'Ócy >0<l Grozes!'i pod gorzelnią oraz. w o" · 
kolicy Sovei. Wszy.:;~kit} ataki zostnly ·pnez ru~ 
m1t:1ów -0dpai;te. \V kierunku na li'6CF;aui na­
farJi. niemey w 111J·cy 22 b. rn. na front nfo.nn.­
sii~m -: l~ernsw~:i, nie os.lągnęli jednak :i:acl­
i1egu :s~l!i.ee-su. 

Bazylea, 26 sieqmia .. 

· 3ihva p.(Jtl Ven'h~n, wedl:ug zdania :t>msy 
fi·uać,u.:;kitj, ~ta11ovli ogni\v:o -vv„ laiicui:.~!lu \-riel„ 
kkj ofensywy koalirji ,na zachoclzia i uad l· 
s<m:-:u. Sa1~1ci nat.m.:ie IJ~e ruiało wlnśchvie. c.e~ 
lu p.rielan'iania frontu, D tylko przyw.rlkcnie 
<laTinej lin.ii front.u z prz<'.d. Gfensy>vy niemiec· 
klej p·od. Verdun ::. dni:i 21 lutego 1916 r • 

D1iennild francu;;kie przepełnione są 
' • ·1 • • • } spra \\' G~:.d~lll~t:I,;li z OI(·ibYW', fl'an·CUS neJ l \\ ,[)• e 

skiej. Porm;:wno wfe1kle zada:aie dzienni.kar­
skb, .:tżeby \V Ern7,1i wie uaj bar di.i ej >'•'~dazisty: 
.s~o.sób przetlst«wić nie;;tyclumą silę armjl 
kualicii i doiychrmsowe polężue rezultaty "r 
:l'.c...tli>y··l'.;Yi kt6re r:01eg"J"! nie tyle rn1 zyH1;aeh 
terenuvij d1, ile; na p·o~wnauiu nieslychanxch 
trud1wśc..i. 

,)Matin", „Petit ~fonmal", ~,Petit Pari„ 
sien", krótko cala prasa parysku, Jrtórej przy~ 
pada .zadanie urabiania nastroju wśród s.zm'D­
kid1 mas, wykl'ZyJrnje o -0si.imniQt~·ch (1.oiych· 
c:ws suk:l'.e;:.ueh i pod.D.o::i trn·d.y wojsk frmum.­
skich • 

Po<l.pulfoownik Rons;;et pisz.e: ,:Ofensy·wa 
pod Verdun 11ie ty}e jost u;pr.'.:.Wicdliwicn;\ o­
,;!t~gniętymi re:.wlta! •;.mi, ile ;:iddz.ialywaniem 
na bitwę we Flandrjl. Dam:y <lużą swobodę 
d-zialan!a w Belgji, j<:ż.eli zatrndnimy armję 
11iemiecldegio nastę.pcy tronu. Hotu<oet uho­
lewa, że je<lnoez•.i:inie nie pr;tljt;'.111. ofeEi·~.rwy 
Rosja. Wówews. rzeezy wiś de dos?,lahy 'tlQ 
skutku je.dnolito'3ć frontu". 

„J.onrnal'' pisze: Cztery b.ihvy ro;;,prn::,;1,ę-. 
fo w· Be1g,ii, p•od Veni nn~ v;e 'Nb~7.~'th i w 
-, „ ~;r , ' 1 · "· l · · 11.1m:uuJ1· 'v~ yrze1.>n o Jj_E:iJEa~y ':ier~P;;:ul·.t_r.\:(• 
To le-st wlasmwą metn~lą. dusJmy pnxięi;:~ 
sw.ć swe śr-0ć~ki materjr„lu0 j' 1Jy {1siateeznie 
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2:aatakować n.ieprzyjade la na froncie 1GO <lo 
2C0 klm. szerokirn> liik to ohH11ie ez::nimv liU ł 
szerokości 20 klm. \Vóv1·t'zas niemry. nie. hę- ! 
idą już mogli :stawić <:lporu, 

1 

Rozkaz generała KornUowa. .I 
Sztokholm, 26 sierpnia. ' 

(Telegram w. A. T.). 

Otrzymane tu z Petersburga ostatnie 
c!zienni1ki rosyjskie zamieszczają następują­

cy :rozkaz głównego dowódcy armji, gen. 
Korn.iłowa: 

W P'ObHżu Orszy nastąpHo zderzenie po­
ciągu towarnwego -z osob:owym, w którym je­
chal gen. Kmnilow. Doc-łto<lzenie wykazaJ:-0, 
że ehotfaifo tu o zamach nn. życie :naczelneg-0 
wodza. Nikt jednak szwanku rrie p-oniósł. 

\V. ~s. flli~beł filB~~8aRdrntiJICZ. 
Szto~.łiolm~ 26 sierpnia. 

W zwiąih-u z zesłaniem ex-cara wraz·. z• ro­
dziną do T.obofoka, w Petersburgu krążą po­
głoski, że 1...-ielki ksiąźe .i.Uichał A.le-ksandrowfoz 

będ.de wyda.fony z granic Rllsji i \vyjedzie do 
Anglji. 

:,Ilmkoje Słowo" <lowiadnje się, że v.. ks. 

Po otrzymaniu od dowodzącego 11-.stą 
armją doniesienia o tern, ie żołnierze po­

·wierzo~ei mu armji pozwolili sobie w chwi­
li opuszczania Tarnopola na rabowanie 

:mienia, gwałcenie niewiast i dzieci, zabi­
ła.nie spG1mjnyeh obywateli i swofoh towa­
rP<$Zó.w, wydalefil rozkaz co do ro.strlieliwa;. 
z:.:;~~ podo·bnych lajdakfrw bez sądu. 

otrz.)~nial .istotnie zaproszenie ,o<l ·wysoko p-0-

1 

stawionych osobistcści angiels.kich} ale o<lpo­
wiedziar, że r:.ie opufici Ro3~i, dopóki przys.z!a 

! konstytuanta nic ~i.kreśli jej u;;h.·uln pmistwo-
1 

W ·wykonaniu tego rozkazu wyznaczone 
specjalne oddziały rnzstrzelaly 14 łotrów na 
miejscu przestępstwa. Komunikując o tem 

armjon;1 zostającego pod memi rozkazami 
frontu dodaję, że wydałem rozkaz strzela­

nia be.z sądu do wszystkich tych, :którzy bę­

dą raibować, gvrnłeić i mordować za.równo 
s1wkojnych mieszkm:'iców, jak swych towa­
rzyszów, wydałem rozkaz eo do rozstrzeiiwa­
Iają się nie wykonywać rozkazów bojowych 
iW chwilach decydujących . o losach ojczy­

zny, wolności i rewolucji. Nie cofnę się 1 

przed niczem w imię zbawienia ojczyzny od 
zguby, której przyczyną jest podle postę­

powanie zdrajców i tchórzów. Rozkaz ten 

przeczytać we wszystkich rotach i t. <l. 

Zjnzd. DOISKi w f!łoskwiB. 
Sztokholm~ 26 sierpnia. 

(Telegraill W. A. T.}. 

W :i\foskwie nastąpiło ·otwarcie zjazdu or­
ganiza.cyj polskich, zwolanego staraniem par­
•tji narodowo - demokraty<eznej: Zjazd przy­
jął miano „wswi:hrosyjskiego", pmeciwko1 

czemu zapro:testowały polskie stronnfotwa le­
wicowe. Na :zjazd przybyło Qkofo 300 dele- I 
gaww. Pkrwszy referat ,,vyglusU ks. świa · . < - I 
·topełk - Mirski 'P· t. „o Rosji i P:ołsce". · I 

Sztokholm, 26 sierpnia. 

(Telegram W. A. T.). 

„Birż. Wied." donoszą, że zastępca do­
iWódcy naezełneg·o wojsk garnizonu · :pe:ters­
hu.rskiego, K:oźmi:n, zabr<tnH Tozmów foleto­
nicz.nych· w językach obeyc-h. Diozw-0lone są 

':r-0zmowy· jedynie tylko '\Y języku xosyjskfm. 

Komunik at frnncaski. 
Paryż, 26 sier.pnia. 

(Telegram \V. A. T.). 

Urzędowo d·Ollosz.ą dnia 25 @erpnia p.op-o­
łudn:iu: 

P 1o:d Lałfaux, w -01i:oli·cy Braye-en.-Laon­
~s i Cemy <lziaJalrwśc artyleryjska. 

. Na lewym ibrzegu lłlozy artylerja niemiec-
ka ooip:ow:ia:dala slaho. 

- Na pra-wym brzegu dzialaluość a~tylerji 
.z obu strion dość ·ożywiona. Walk piechoty 
·nie było. 

Pozat€m ws.zędzie dzień spokojny. 

W s~r~wia n?nsz~zffnin w1górza SOł. 
Berlin, 26 sieTpma:­

„Ta~gliche Rundschau" pisze: 

W zwlą·z;lm z 1mnmni:kate-m nfrczelnego do0-
wództwa, d:ouoszącym o O'd<laniu W:?lgórz.a 304, 
'()Świadcz.amy, iż '\V dniu 21 b. m, wia<lomem 
nam byfo :ze zródel miar·odajnych, że w :I10cy 
'!.. 21 1J1a 22 b. m. p.ozycje nasze zostaly •Opróż­
niooe, w ·celu uniknięda niep-ofozebnyeh strat. 

Francuti do O·statniej eh.wili me wiedzieli 
<> tem, os.trzeli:w:ując .opróżnione pozycje <Za po­
mocą si1nego -0gnia artyleryjskiego, jnklml­
wiek w <0puszcZ:o·ny.<:~h pozycjach po:w.staly je­
dynie posterunki strażnicze. 

Bem, 26 sierpnia. 

• „Depeche <le Lyon" donosi: Pamwiec 
a.merykański „Campana" zutopi·ony wstał 
przez niemiecką~lód.ź pod\vooną dnia 6 sie11)­
nia. Parowiec iraaeuski, l:'pies.zący Ż pąmocą 
ilonacemu o'kretowi. zaatakowanv zostal rów­
:niei przez łódi J:l'(Xlwodną. P-0n;imo energie2-
nego opo-rn .zostal on ciężko uszkodz-ony, ipo-

4}Zem lódż zanur::;:1a się pod wo.dę. 

w ego. 

Berlin, 27 sierpnia. 
„Vpssi~ehc Zeitung'; tlono.si: 
Dzienniki donoszą, że oupowieclź państw 

centralnych na notę po:lmjową papie:Za nastą~ 
pi w eiągu <lni nRj111iższyeh, jak tylko 'zak<Jń­
ct.one zesfaną foe.ząee się w tej sprawie po­
międjjy rządami nkmiezkim, a austrjackc-wę­
gie.tJki~:, układy. . 

lismcy a· Drgun19ea. 
Haga, 26 .sierpnia. 

Hifollandscl1 Niews Bmeau'' donosi z 
Bueonos Aires: :Mlniste:rjum spraw zagraniez­
nych komunikuje, ie wiadomość -0 nadejściu 
nie.pomyś1nej odpowiedzi oo Niemiec jest fał­
szywa. Vfogóle <lo-tycłie.zas iadna o<lpowiedź 
nie nadeszła; 

nresztownnin 11 WłoszB~h. 
Sztokholm, 27 sierpnia. 

Z tutejszy.eh kól socjalistyeznych d-0'.nOS'Zą, 
iż we Włos-zech ·odbyły się mas:owe areBaito­
wania :z pow-Od.n prntestu S.oojalistów wloslcich 
pneciwk'O {)fonsywie. 

1,0orrfore della Sera" skarzy się, że socja-­
liści i kafolicy wl>0scy ·wyko:rn.ystują papieską 
uotę p,okojową. Ni€S'!?O'lwj:ne masy ludowe 
:maj<lują się pod foh wply·warrLi. T!'zymający 
się rra ustroniu rząd pO'?.-iltien przecież zr-o­
izumieć - pisze dzienni·k wfo·ski --,. fo odpo­
•wiedzi na !llotę papieską trze>a było udzi€-li6 
;przed r-ozpoezęci€m o:i.ensywy. Rządy sprzy­
n1ierz;{me, nie mające niebezpieczeńStw.a w d.o- · 
mu własnym, spranry tej nie .potrzebują uwa­
:Zać za niebezpiecmą. Natomiast .l'Ząd wlooski 
file }JO"W1.ifilen być. ślepym. 

„Avanti" donosi: W Castel Colognese od­
była się ·manifestacja pokoJowa rezerwistek, 
które żądaly powrotu ich żywi·cieli. Dokonano 
lkzny0h an.-sztowań. 

\V€dług „Gazetta del Popolo" .e.p.odziewać 
się należy powtórzenia się niepokni, jakie w 
-0stl,ltnich ~:z.asa·ch mialy już n~€je<lnol@ot<llie 
miejsce w Turynie, z Jlowodu rozpo-rządzenia 
ie-0 do- zlYoża. Dz.ien'Il'tk, cierpiąey wiele z pow<0-
d.u ograni,ozeii. «~·enzuralny>Cl1 ·pisze. rtlustyun <lru-
1\:im, iż :z.arzad mieiE:ki i0howirtzanv jest rwsto­
snwać wszellde ś11;dki, ażeby" ludność za•opa­
trzyć ·w cJ1leb. 

Eeb~ iJ~ZdH m~rYHl1Y. 
Haga, 26 sierpnia. 

· „Reuter" doruosi z Lffildy.nu: 
· Na .cześć delegatów obcych nar·odrowoścj, 

. JJiorących udział w łmngre.siie marynarzy ł.."tó­
ry :vorlrząsal sprawę walk"i podwodnej, ·wyda­
ny rostal wczoraj bankiet: Przewodnfoząey, 
tla<lel:sek Wilson wzniósł toast fl.!l wowie 
wszy;gtki:ch illarodów, "Prócz niemców-:morder­
ców. 

Cathery, •sekremm generaJfily naroo-0wego 
związklł marynamy pr.zemąwial na temat kr.o­
ków, poe;zyni.onyeh w kwestji uregulowania 
:pfucy marynarzy. Wyraził >O·:O. nadzieję, re w 
przyszl-0śei wynagrodz0llie. macyrurnzy zoota.n.ie 
tua całym świecie po<lwywz.>0ne, tak, aby wl.a­
śefoi.ele statków n:ie mogli się powoływać na to 
iz mogą otrrzymać skądmąd :tańs,,.,y.eh pra.Cown·i­
ków. Skarbnik zwiąJJku .Pl'-OSil ·o.bec:uych o za. 
~"l()munik'lfWanie w krajach swyieh · nas1ępujące­
gió (Jświadcz€nia. Gdyby nawet. w-ojna trwać 
!Illiala jeszcze p:rze:z ~zy lata, angielska flcla 
handlowa powstanie wiema swym obow:iąz­
kiom względem własnego k!raj:ut oraz ikra~ów 
za:przyiaźniQfil.y.c.h". 

Frnn~uzi nad ISODIO. 
Karlsruhe, 26 sierpnia. 

D.zieJlnik „Italia" c1ono3i.: W<ljska fran.cu­
skie walczą na IT-O'lJ:Ofo I~on:w rannę p-i:z.y Ta· 
mieniu z WlQ-Ohami. 

We,diug „Meagero" na Ka.rśc.ie wal.ezą ba­
taljony str.zelców frammskid1. 

Kalendarzyk. 
Rocznfae. Dziś 27 sierpnia 1492 r. Królewl.: 

Jm Olbracht okrzyknięty królem polskim w Piotr­
ko1vie. 

1501 r. Bitwa pod Izborskiem, w której po­
~::onal mo;;kali sprzymierzony z Litwą >•·ie1ki · mi:>trz ' . ' 

inflancki. ,. 

18f:3 r. Bitwa pod S~yrwuciami= dowódca pol­
:::~ii Bohdm10Y;iez pokorutl m.oskali. 

Imieniny. Dz.iś: Kazimie.rza. 
J u i ro: Augustyna B. · 

Zefa:ania. Dziś, o gDdz. 7 % pr;siedzenie star­
::zyell i po<lshu::zych czeladzi zgromadzeń l"Zemieśl-
11iczyeh, 8,osncrwa 12. 

O godz. 7 ;;; wlecz„ w sietlzibie Tow. ogr<Jdni­
cze>go cgólnr. 1•'.t'izwycwjne zebranie cz:lonków te­
g(iż. 

Fonn0wn.11ie kadl'6W urzędnfozydi. 
Tymczasowa Ra<la Stanu przygotówuje 

z.wolna kadry u:rzędników ·.w przystly-ch urzę­
dach państwowy.eh polskich,· dając im wiedzę 
toore-tyczną z za.kresu prawa i administrae:ji1 

maz praktykę. 
P.o ukońeze·niu kursów teoretyezny;eh wyż,.. 

~zych i średnich kandydaci na ·posady w urzę­
dach polskich. ndbywają pra.ktykę w rgim.ych 
urzędach wladz okupacyjnych) ooznajmiająf. 
s-ię z biunrwością już wyprówwaną. 

P'1'a:kt~7ka o!lbywa się oo<lziennie OO. godz. 
8 zrana do 1 i od g. 4 <lo 7 wie07iorem:. Obznaj­
mi wszy się z biurowością jednego wyd'Zialu 
kandydat przechodzi do drugiegq. i w ten spo­
sób przygotO'wnje się d;o · ó·bjęcia stanowiska 
odp-0wiednie.go w urzędzie pań,stw'()f\'fym ;pol­
skim. 

Praktykanci otrzymują dj.ety OO. Rftdy Sta­
nu1 .niektórzy @ś takie i ,od władz okupacyj­
nych niemieckich. Obecnie od:hywa prakty.: 
kę z· gó:rą 150 kandydatów, z kbky..ih wiruu o­
trzymało już posady hiiceliryjne w :sądMh 
polski-0h., 

Zapowiedziane nowe kursa wyższe il śre­
dnie wyd~<lzą szereg dalszy przyszlych 11 'Zęd­
ników, nieźle wy:szk(lł·onych.. Kandydató~ nie 
bmk :,i.rówych kól in:tełigencii, a !nawet za\ r.o-

. dowców;. • 

O kontrolę wydatków. 
Z kr.edytów budżetu miejskieg-0 na rok 

1917-18, poz·ostającyeh do0 dyspozycji zamądu 
-głównego, a mi®owicie 800,000 Illl"k. na wy­
równanie iróżn:foy lnirsu pr.zy wypłacie wyna­
gra<lze:i:iia ora:z 1,000,000·m:rk. na dooa.tki' dro­
źyźnfane i 200,000 na wydatki niepr.zewi­
dzfane, - niektóre ·wydz.iaJ:y magistratu a­
sygnują należności hez ;powiad.omie:uia o t-em 
kancela1',ji głównej. Celem umożlhvienia dy· 
rekeji glównej ścislej k{J.ntroli tycli. wydatków 
ipolecono wszystkim ·:wydziałom spoczą<l:zić !llie­
zwJ:ocznie i :zakomunikować kancela:rji glów­
nej -szczególowe (fd dn. 1 kvdetrua wykazy 
sum już wydatkowanyeh. 

U drołmyeh knP.,ców. 
W Stowarzyszeniu drobnych 1.-u.pc&w 

chrześcjan postaniaw-ilQ'no zwoląć · 21groma<1ze­
nie ogólne, aby mu przedstawić do uchwafonia 
wnfo·sek, whowiąizują.cy kaMeg11 ez.lQnka do 
zlożenfa. udziału w kwocie 25 marek. Z udvia­
l&w ty~h utworzy się kapitał, pozwalają-cy ;za­
T.ząd!O'\\'!f na hur.bowny zakup towarów dla 
czl-Onków St-0war:zys-ze!llia. P-0•nieważ li·cz.y ono 
z górą 500 .czlonków, przeto 1itwoTZony w ten 
sposób ika.pital wyin:osilby 'Ilajm.niej 12,000 mik. 
Brak tego lrnpilalu zar·ząd uczuwa ohe·cmie dot­
kliwie, zwlasz.cza; re Już :pierwsze Jlróby hm­
'hownego zakrupu .cygar, papierosów i zapałek 
przytlliosly sowite zyski. N&e mając kapitału 
obwtowego, zarząd musi ·pien:ii!dze poż.y.~ć, , 
w ezem spotyka niemałe trudin.1ości. 

Prócz tego postainowiono wyznaczyć wy­
nagrodzenie tęmu .c:zlankoWi zarządu, któ:ry 
1)ędzie się zajmowal sp:rawami lmoperaty-wy. · 

Eksploatacja. torlu. 
Przy linji kiolejki grójeckiej,· jOOiruooześnie 

w kilim aniejscąch rozpoczęto .· eksploatować 
pokłady forfu, kt&ry · w wielkiej .ilości dosta­
wfany jest do składów opalowy.eh wars:ZaW­
skich. 

Podbijanie ceny ryb·. 
D·o okoliczny-eh wlaścicieli stawów zary­

bi:O'll~ch zgłaszają .si.ę. tlumy handlarzy z \V ar­
szawy Jh1 zakup trans.portów ryb. Dają oni 
wysokie .ceny i prześcigają się w szaoowaniu 
1ryb z ealą lekk.(fmyślnością, a !Zara.zeru wyra­
chowaniem, ż.e War.szawa:wszystkio zapłaci. 
Pr,zy taki.ej licyfacji in plus doeho<lzi często 
do b&jek między ;nabywicami. P1·z,ed kilku dnia­
mi w pew:n.ym ma.jątku Jl<Od Warszawą piobi.li 
się dwai żydzi tak d-0-tkliwie, re :musian-0 ich 
oowi.eźć do szpitala. 

Gmina bez ·sekretarzy .. 
POO. tym tytułem pis.ze „Moment": „Przed 

kiJl..'11 d\lliami wrstąpiil z 'gminy pomomli:Ę se-­
k·retar:za, .a diw.-Seidemann. Obecnie . zaś ustę­
puje sekr:eta:m R. Kemp.ner, :lrtó:ry. wstał mia~ · 
n<YWany .sędzią w Lodzi"! 

Builiet .g11iny. zyd1J1Wskief. 
Ogłoszony· drukiem nu;fżet warszawskiej 

gminy zyd'Owskiej na r. b. '°'bejmtrje mię&Y, 

i.;memi: 98,M7 
d0~aUd dr{Yiyżniane, -21 
}rn.net:laryj.ne. 18,360 m 
110 1,;ne, 125,057 mk. 11a ·. .. 

mk. na szkuly elemenhrrI1e1 •. . ... · . .na, k_ur· 
sy dla analiaheiów, na ~llri1..H1~i~ ina 
dzieci slsoo rok. · ·'' > · 

' . > ··'· .. ,'' .· ' 

Na rynku bydlęeym~ 
Plac targowy na Pradze, kędy ;przed, wtiiuą. oo 

tydzień gromadzono tysiące wiepny, ~~dl teraz 
w zapuszczenie. Mimo, iż fest Qi! zttbruk-O'W:an}' ka­
uiieniem polnym, parosly tam chwasty i 'buina ·ro-
ślin.n O'ŚĆ dzika. 

Na skarpa.eh walów praskich, tuż preydargu, 
pasą się w wacźnej liczbi~ kozy. Hod?W?Y wh WW!a· 
cają się, aby k-0rom pozwolono paśc się :na pm„cu 
taTginvym, oo jest' d-0tą.d wzbronione. 

Z magistratu. 
· Powrócili z url-Opu kierownik sekcji 12-ej wy. 

dzialu VII budownictwa inż. Szczepan Szeooniow;. 
ski i· lekal"z okręg-0wy pomocr lekarskiej .dla ,Iltt· 
eowniltów miejskich dr. Aleksander Bern.s7ltem..,, 

Upadek z wozu. Na .stację Pogoto:wia ~ 
zi-Ono z Oltarzewa 11-letmego chlo:pca. SJT;IUI. llil'IZędoi~ 
ka., który spadl z wozu. i zlamal rękę. I\;. opatme­
niu przez. lekarza rodzina e~lopca zał>:rala, eelem 
łruraeji w leeznfoy prywatneJ. 

Teatr i widowiska. 
Teatr Mały. 

Skład trupy teatru Mal~ na 1917,.;_18 J:IOik 
przedstawia· się następująoo: 

Pan.ił~: j\farj.a Pizybyl:ko- Pofoeka, ~ Mro­
wiska. Antonina Bronie:wwa, Stefa:nja Gón!lka, Jad· 
wiga Gzylewska, l\fo:nika Krysty:ńsk.a, Lena Orwi.00.. 
wa, Salomea Rutkowska. Irena SzyllLn,g, 

Pan.owie:' Karol Borowski, Gustaw BuszyMki, 
Ta<leu~ Chmielewski, Karol Ceremll!i.yński. Alek~ 
san<ler Hubert, Wladyslaw Kindier, . Wiładysla:w 
Neubeltt, Alek:sa.nd'ffi' Olędzki, Stanisław Ra:towski, 
Jan Same.oki, Edmund Szymański. 

Pl'z.00.stawi-enia rn~ą się dnia BO b. m. we 
cZlw:trtek tr.zyakl:ową komedją Port<>- Itieihe'a p. t 
„Zakochana:''. 

Dziś i jutro w teatrach. 

Teatr Rozmaitośei. D11iś i jutro k-0mooja Borto-
Richa .,Powraca" (g. 7.SO). ' 

Teatr Letni. Dziś i jutro dramat D'Ennery'ego 
i Cormana „Dw.ie sieroty'" (g. 7.30). 

Teatr Nowości. Dm i jutro wesoły wodewil J. 

franeuskeigo ,.Robert i l3erirand" (g. 7.30). 
Teatr na Pratie. Dziś li jutro ,:P"rredstawi..enia 

niema, 

Z żałobnej karły„ 
ś. p. Edmund Weyche~. 

W środę ubiegłą z.mad w sanatorjum di;~ 
Dtuskiego w Zakopanem na gruźlicę :p.J:u<e uta~ 
loo.towany artysta idramaty•cZIIly E dm und 
Weyichert · · 

Karjerę arly$tyczną. rr:ozpo·czą:1 .pr.zed kiłku 
la..ty w Krakowie, na scenie Teatru ludowe~. 
Następnie :p.rzeniósł się do Wilna, ;potem d(l ,$ 

Czę.sto.cfilowy' za dyrekcji Bofoslawskieg-0. D.żia- . 
la1n-0ść scenk.z.ną w większym stylu roZlpoeząl 
w :teatrze Małym w Warszawie. D<o zeSiPohl 
:teatm miejskiego. w Krakowie należał ~ dy­
.rekcji Solskiego. Stąd .przeniósł się do teatru 
Polskiego w Warszawie, gdzie odmaczy:.t się 
sz.czegó1nie w .r-0li Heltogabala. 

:wojna 2astala go w Warszmvie, w-01)e.c .cze­
.go musial ;wstąpić do sluiiby w a:nnji .rosyj­
skiej. Ifampanję :Odbywał najpierw w pie­
iehocie; między inny.mi il:>ral udział w biiwi-e 
kolio jezfor Mazurski-eh; na~tępnie przeniósł> 
się do artylerji i uczestniezyl w katastrofalnvm 
dła wmji rosyiskiej odwrocie z pod Szczytna. 

Tuz.ejścia i :trudy "i'°jenne podk.opaly je-;. 
_g'° z.drQ<Wie. Zapadł llla gruzlfoę; dłuti,-zy CUl:S 

dwroby ;przebyl w W~rszawie. Po 1..ajęciu 
Warszawy przez wojska niemieckie, prz.ęniós.1 
się do Kra1wwa, gdzie występował: jeszcze •a-
kiś ,czas na scenie. . ~ 

S:t.czególnieisze powo<lz.enie ~yskal w sz.bce 
Brac.ca „Zgon miłości". Jednakże roz.wiiafą­
·ca się ooraz bardziej .choroba zmusiła g~ d:i 
1.1puszczema sceny li wyjazd.u na lruraeję, a ·-w 
k<.,:ńcn przecięta pasmo życia.· 

Pogrzeb ~był się w piątek ubie..gly. 

Wacław BrandeI, intynier;Iat 37, zmarl '25 b. 
m. Naboż€ństw-0 żałobne juh'-0, o . godz.' 10 rano w 
•kościele św •. Barbary, eksporfa-cja zwlok na Powaz-
ki o godz. 4 po pol -

Edward. Brejte1 boohalter zm.arl .w Płocku 19 
b. m. 

Joanna Jenike, b. nauczycielka, jubilatka. · htt 
80, 'Lrnar!a 16 _ub. m. i ZO'Stala porhmyana :na crrH.'ll• 
tar.z.u ewangelickim. 

. ~dmund Perkowski, b. teehnik zarząJu juiy­
merJJ. fortecmej, o1Jywa:tel prz.edm. P.owt~zk~. lat 58, 
zmarl 24. b. m. N:b.oże:ó:stwo iafobne Jziś, 0 godz. 
9 rano w kościele św. Karola Bor-0meusza na p{l- · 
wąikach, poczem wy;prowad2enie zwłok z uomtt 
wla..oq;ego nr. 12 przy ul. Nowo - Powązkowskiej na. 
emeLtarz.miejsoowy. / 

A 'lllelia z Chmiełikowskich Zaniewska, l~t ':l7 .. 
zmarła 22 b. m: Naboż~ństwo żaliobne dziś, 0 godz.. 
10 rano w k<lśc1·ele św; Karo.la Borumeusza'ria P-O· 
wązknch, poczem pogr:rebanie zwł-0k na eme.iittariu 
miejscovi'ym. 

Wandzia Gimish, la:i 7 i mies. 3, :zmarła 'W 

Jabl<mnie w Siedleckiem 13 b. m, gdzie tai Z'Ostals', : 
pochowaną. ,_ c 

~l 
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Xronika ł6Bzka. 
Budżet miejakL 

Dziś w Radzie :Miejskiej. rozpoczyna­
ją się obrady :nad b_udżetem miejskim na 
rok etatowy 1917/18. Główny :referent ko;. 
misji budżetowej, radny dr. Konie, nie 

. może być :podczas rozpraw obecny. Na 
,obra4y węjdzie zatem przedewszystkiem 
budżet wydziału zdrowotności :publicznej, 
który referować 'będzie sekretarz komisji, 
radny dr; -Józei Sachs. 

Z wydziału. za.prowiantowa.n ia.. 
Magistrat powołał na: kierownika biu­

ra· wydziału zaprowiantowania m. Łodzi 
:p. Drozdowskiego. 

Z polskich sądów okręgowych. 
Rejent łódzki p. Jan Nieznański mia­

t1.owany został wiceprezesem wars'.llaW':" 
skiego sądu okręgowego, zaś przewodni­
ezący _wydziału apelacyjnego przy łódz­
kim sądzie okręgowym, mecenas Skru­
dziński, . :powołany został na stanowisko 

· prokuf8tor~ kaliskiego sądu okręgowego. 

Wydział budowlany. 
' ' , 

W cztere.ch oddziałach wydziału bu­
dowlanego zajętych jest obecnie 32 wyż­
szych i średufoh pracowników fachowych 
i 15 urzędników biurowych. Pozatem w 
wydziale pracuje jeszcze geometra. · 

. . 

Prowc:ikator Sobierajski. 
Na liści@ wspólpracowntków „ochra­

ny" rosyjskjej, międży jnnemi, umieszczo­
ne było i na.żwislrn Sobierajskfego, -pra­
cującego w' „ochranie" łódzkiej. · Lista 
jednakże nie poda.wała ani imienia, ani 
t.e~ pseudonimu partyjnego, którsm się' 
ów zdrajca :posługiwał. Okazuje się zaś, 
te, według materjałt1 miejscowego biura 
a.dresowego, w Łodzi jest Sobierajskich 
kilkuset, . prżyczem też kilkud7Jesięciu 
~- nfoh posiada te same imiona. Sobieraj­
ski-prowokator, który zdradzał głównie 
~złonk6w frakcji rewolucyjnej, podczas 
mobilizacji na początku wojny został wzię~ 1 

ty do wojska, obecnie·. zaś, z 'polecenia 
petersburski.ego rządu pewoluc-yjnego, zo-
1tał wycofany z szeregów, aresztowany i 
osadzony w więzieniu na Biityrkach w 
M?skwie. I ten fakt jednak nie uł'atwil 
możności zorj entowania się, o którego 
właściwie Sobierajskiege idzie; Gdyż z 
Łodzi, jako t. zw. zapasowych do wojska 
rosyjskiego zaciągniętych zostało aż sze­
ściu Sobierajskich, tyle bowieiµ rodzin 
pobiera zapomogi z kllratorjum 0pieki 
nad rezerwjstkami. ~robe.c tego jednak; 
te rewolucyjne władze rosyjskie :prówa-
'dzą śledztwo w sprawie wszystkich are­
sztowanych IJrowokatorów i że -W-yniki 
sledztwa tego. zostają ogłaszane, oczeki­
wać nalezy, iż w któtkim czasie nadejdą 

. do naą bliższe szczegóły co do o'soby i 
tego _pachołka policyjnego. · · 

Zebranie czeladzi zduńskich. 
- Wczoraj o godz. 3 po poł. w lokalu 

przy ul. Wysoki_ej 2!5 odtiyło sie pierwsze 
, od czasu 'wybuchu ·wojny. nadzwyczajne 
'Zebranie członlnhv gospody czeladzi zduń-
5kich, Zebrauiu fJrzewodnfoz:ył starszy 
gospod}r, p: ,Tózef BorkO'wski, w obecno· 
ści podst,arszego, p, .Tózefa Grzelaka. Ze­
branie to zwołane zostało celem wzno­
wienia dzjałalności gospody, w pierwszym 
zaś. rzędzie-.-kasy mi wypadek choroby i 

. ·śmierci, gd}'~· od sierp11ia 1917. roku ·nie 
wpływają :zupełnie składki członkowskie, 

· ·. natomiast kasa nie przestała wypłacać 
wsparć. 

Po wyjaśnieniu priez rrrzewodnfozą- · 
·Mgo celu :zebrania, obecni postanowili 
wznowić. w_płacanie składek na rzec.z ka­
sy chorych. Biorąc jednak :pod uwagą 
trudn~ położenie,. w jakiem członkowie 

·się znajdują. postanowiono składką mie­
~i~czną, wynoszącą 75 fenigów, zreduko­
~·ać do połowy. . 

_ N astę1\ni e. odcżytano sprawozdanie ka­
. sowe, z którego okazało się, ze gospoda 

110.dczas wojny wypłacał~ chory.m ?zł.on­
. kom po 7 mk. 50 fen„ zas w razrn smier-
~i rodzinom udzi'efała wsparć w wysoko­
ści 75 mk., co wyniosło razem przeszło 
1;000 mk. · 

z· cechu. kowali. 
\Yczora} odbyło się zebranie majstrów · 

cecbowych kowali. 
Przewodniczył starszy cechu p; Wal­

t0r~, Zebranie to zwołane zostało po trzy~ 
Jdnic->j przerwję. ·.. ·. 

Po załatwieniu zw:ykJ:yqh obrzędów f 
forma\ n ości zaan.o sprawozda- · 

1912,'11J13 i 19H. 
g(lltowizną w. lodzie po-

k9-i}, 3Sl. -p.zychód . ogólny 
a v.t;JClatkowa!1-o rb. 749. 

8. 

I~. 
.Warszawa f/\arszałkowska 870 

Przedstawiciel Dyrekcji Loterji 'Klasówej Legjonów Polskich przybyl'. z Wa1·szawy clo 
Łodzi i w dn„ 26, 27 i 28 sierpnia. przyj1nuje intei·esantów i udziela wszelkich wyjaśnień 

loKallt ~rZJ ul. Dzielnej Nr. 2, U ~. {róo Piotrtowstiei) . 
Godziny przyjęć: od 9 rano do ł2 m nołudnie 

i od 3 do 5 po południul!I 

Kaucje kolektorów Loterji Legjonów Polskich na Łódź i okolicę przyjmuje 

n l d 
Łodź, ulicll. Spacerowa .Nr. ló„ 

Cala loterja, lraucje kolek1 orskie i wyplata 
:aank. 2iiemiańs'l~i 

wygranych, gwarantowane są przez 
~ ~arsza~ie111 7254-i!-1 

' Dochód przeznacz.ony W c~d'ości na inwalidów legjo?f. 1on:1t1ycl1!11 wdowy ~ sieroty po legjonisłach 
oraz na weteranów z Ulli3 r. · 

tel ie"' raneT I hunianita.Fn 

W ~atach 1915 i 1916 cech ~ie był czyn~ 
ny 1 dla tego obrotów pieniężnych spra­
wozdanie nie wykazuje. Zebrani posta­
nowili wybrać komjsję re-\vizyjną, w celu 
sprawdzenia stanu rachunków i kasy. W 
tym celu powołano pp. Wysockiego, Go­
szkiewicza i Dutkiewicza. 

Do .. ksiąg ~echowych ~apisano sie­
dmiu świeżo wyzwolonych majstrów, oraz 
jednego ucznia. 

W czasie .wyborów zebrani przez 
aklamacją pow,ołali dotychczasowych star• 
~zego f podstarszego. 

W wolnych WIJioskach wyłoniła się 
kwestj'a, braku 'koksu dla _kuźni; w rezul­
tacie czego, starszy cechu nrn pod:jąć sta­
rania w m1ejscowej gazowni o odstąpie­
nie cechowi potrżelmej ilości paliwa, g'flTż 
w . przeciwn:ym razie kowalom grozić, bę­
dzrn lrnzrob-ocie. 

Po. załatw1~niU: paru spraw małej 
wagi,. posiedzenie zakończono. · 

·. Cech kowali-1vea_le posiadanych da­
nych-został założony w. I.Jadzi w r. 1827, . 
jako cech slusarslrn.,.kowa1ski. 

Do roku .1836 o działalności cechu 
niema żadnych danych. Dopiero w 1836 
roku wybranymi zostali jako starsi Gottlieb 
Weislnig Andrzej :Chałupski, asesorem zaś 
Antoni Bitdorf. Następnie W)'bory od­
bywały się co trzy lata, mniej więcej, aż 
do. czasów obecnych. Cech posiada. staro­
dawną pieczęć i"różne drobne pamiątki. 

Ze związku, zawodowego robotni-
. hów pr.zem.y!!lu dr!:?ewnegQ. 

· Wczoraj, o godz. 3-iej po południu 
w sali Rady. związków i stowarzysze11 ro­
botniczych odbyło się półroczne 'zebranie 
związku zawodowego robotIUków -przemy· 
słu drzewnego. -

Zebraniu przewodniczył 1). .Józef Ga­
jewski. Ze sprawozda~1ia z działalności 
związku wynika, że związek -prowadził 
działalność swq w duchu _postanowień o­
gólnego zebrania członków. Na wiosnę, 
gdy .w zawo.dzie zaczął s.Ię ruc11. i zapo· 
trzebowanie sil robótniczych stale się po~ 
wiąkszało~ staraniem związku warunki eko 
nomfoz:irn uległy polepszeniu. Po porozu-

. mieniu się ze związkiem żydowski:111 przy 
wspólnych staraniach robotnicy stolarscy 
otrzymali 1Jrzy pierwszem żądaniu 20 proc., 
a przy drugiem o parę tygodni później do 
40 proc. podwyzki. Norma zarobkowa po­
większyła się. zatem przeciętnie· z 23 do 
50 mk. tygodniowo . 

Po wyslnchanin sprawozdania' kaso-
_!Vego i komisji rewizyjnej, rozwinęła się 
ożywiona dyskusja w sprawie dalszej dzia­
łalności związku, zcentralizowani3 wszyst­
kich organizacji branży drze-wnej w Pol­
sce, w sprawie zada:ń, związku i t. p. _,W 
dyskusji zabierali głos radnJ1 .. A..lelrny Rże­
ws.ki, L.. Purnrnn, Kulili.ski, J. Kott, A. 
Purtal i inni. · 

·w końcn dokonano ·wvboru zarzadu, 
w skład · którego weszli. pp. A.~ Knlhisld, 
J. Józefowicz, A. Portal, A. Siciński, J. 
Portal, IL Racz;y1iski, J. Gajewski, A. Be­
dnz,rek~ \V. Podstawczyński, J. Domap;al..­
ski, a do komisji. rewizyjnej pp. P. Piór­
kowsld, T,; Czajkowski, J. DziólJczy11ski. 
'f. l{os1nalski.' 'l'. Itichter. 

Ro boty b:rufatrskie. 
Rohotv przv przebruk:owaniu ulic Zawadz· 

kie;, Zielonei i Za~hodniej wydział budowlany 
ni;>wjerzył przedsiębiorcy prywatnemu, który też 
niebawem przystąpi do wvkonania tvch robót. 

Pomnieisze robotv brukarskie w ostatniem 
nółroczu wydział dokonnt na nastęouiących ur„ 
cach: Aleksandrowskiej. Zgierskiej. Podrzecznej; 
~Pornei, Składowei, Nowej, En~la, Raitera, Kole• 
iOwej, Konstantvnowskiej, Ogrodowej, Sienkie­
wicza, Pustej, Pańskiej, Wólczuń5kiej i Luizy. 

Walka z nierządem. •. 
Pod!ęta przez !>policję moralności walka 

z nierządem wydaje coraz pomyślniejsze rezul­
taty~ Liczba l~obiet, zaimu]ących się zawodowo 
nierządem, od ' czasu rozpoczęcia działalności 
przez policję tę, zmnieisz)ła się o 50 procent 
Litzba chorych prostytutek również zmniejszyła 
się nrzeszło o połowę. Prostytutki chÓre inter­
nowane są w specjalnie utworzonym szpitalu, 

. mieszczącym się przy ul. Tramwajowej 13 i 15,. 
Koło 8\10 prostytutek, które postanowiły rzucić 
swój zawód, dostf.ły z~jęcie w ktawiectwie, w 
~()spodarstwie rolnem itp. Dla nawracanych ko~ 
bietupadłych istnieją dwa przytułki-ieden dla 
dziewcząt katolickich i jeden dla ewangielickich • 
Przytułek katoUcki, mieszczący się dotychczas 
przy til. Szkolnej, przeniesiono obecnie do Rudy 
Pabjanickiej, przytułek zaś dla kobiet ewangielic~ 
kich mieści się we wsi Kałv pod Łodzią. W obu 
przytułkach przebywa 90 kobiet (50 katoliczek i 
40 ewangieliczek) Pensjonarki pobieraj~ tam nau• ł 
kę różn)ch rękodzieł. · ' 

·Li~ytacja w Gminie źyd::lwskiej. 
Na dzień 5 września została wyzna„ 

czona przez sekwestraturę m. Łodzi przy„~ 
musowa sprzeda~ ruchomości, znajdują­
cych się w biurach Gminy żydowskiej 
-przy Nowym Rynku :AA 6. Zaj~cie rzeczy 
nastąpiło na skutek · niezapłacenia. prze~ 
Gminę 49 · mrk„ nale~nych magistratowi 
Zduńskiej Woli za leczenie w tamtejszym 
szpitalu niezamożnych ~ydów, :pochodzą„ 
cych z Łodzi. 

Z Teat~u Polskiego„ 

Onegdaj w Teatrze Polskim odbyło 
si{l inauguracyjne przedstawienie, na któq 
r~nr daną łYyła komedj a Al. hr. Fredrj', 
„Sfohy panieńslde". Obsadą jej stanowili 
'PP· Wierzejska (pani Dobrójska). Trefil„i 
bińska (Aniela), Falęcka (Klara}, Frącz„ 
kowski (Radost), Stanisławski (Gustaw), 
Bieganski (.Albin) i Machalski (Jan). Sło· 
wo wstępne wygłosił Bolesław Gorozyń~ 
ski. Teatr był· prze:pełniony. 

R B P B R T U A ~ 
Wt o rek, dn. 28 sierpnia, o. godz, 'l i pdł 

pierwsza premjera sezonu „Kajusl Cezar Kali*, 
gula", dramat w 4;.ch aktach, Karola H. Rostwo-' 
rowskiego. · 

S r o d a, dn. 29 sierpnia, o godz. 1 i pół 
„Kajus Cezar Kaligula". . 

. cz w arte k, dn. 30 sierpnia. o godz, 'l i 
pół „Kajus Cezar Kaligula". 

ICE. cowników centrali jest pracownikami fil"" 
. my _akc. Tow. R. Kindlera, ora.z !te pobie· 
rają pensje z firmy. R. Sulej żąda kate· 
gorycznie podwy~szenia ,:pensji do wysom 

Posiedzenie Rady Miejskiej. kości przewidzianej w jego wniosku, złow 
Piątkowe· JJOSiedr.enie Rady Miejskiej i?;onym' na poprzedni em posiedzeniu Rady· 

zagaił vrzewodniczący dyr. Lipski. Sekre„ Miejskiej. 
tarzami hvH dr. Broniatowskt i Wł. Po- Radny Lewandowski wychodzi z za~ 
mianowski~ Po odczytaniu i przyjęciu pro- łoi?;enia, źe miasto nie powinno tolerowa& 
tokułu Jlrzystąpiono do dalszych obrad nad wyzysku ·swych pracowników, leer. świe~ 
łrndżetem. · ' cić swym przykładem prywatn-ym przed-

Budżet centrali chleba i maki refe- siębiprcom. · 
ruje radny Fiedler. Radny Sule( zabiera Przewodniczący mówi, it nie nale~y 
głos i składa wniosek, według którego pracowników centrali zwać pracownikami 
rola centrali chleba i mąki polega na za- miejskimi,· gdyz cała ta :instytucja jest 
pewnieniu szerokim warstwom ludności przejściową, tymczasową. 
tanich produktów, a więc miasto nie mo- Ławnik Graeser prosi Radę Miejską 
że i JJie powinno czerpać zysków ze sprze- o przyznanie gratyfikacji :pracownikom 
daży tej, jak z handlu, i opierać równo- centrali, którą umieszczono jut w bndże· 
wagi swego budżetu na przewyżlrnch w do- cie. Radny Granusz również domaga siet 
chodach w dziale aprowh~acyjnym. . podwyższenia pracownikom pensji. Ła-. 

Wobec powyższAgo Rada Miejska 1!1-a. wnik Graeser mówi, że pracownicy cen„ 
uchwalić, by przewyżkę w dochodach ~zia- trali, pobierając z firmy JJensje zadaw::ila·: 
łn I1 projektowanego .budż~tu ZUŻ~C na ją się 6 mk. 25 fen., gdyż to WJStarcZ& 
obniżenie cen artykułow p10rwszeJ po· im -na popierosy. lub reperację obuwia. 
trzPby, przedewsz:rntkiell1; za~: chleba, ~ą- W sprawie tej zabierają głos radni Sulej~ 
ki, cukru, kaszy j ziemmako_w-polecaJąc Kindler, Granusz, Lewandowski, dyr. Liri„ 
komisji bndzetowo-fin~nsoweJ wraz z ~a- ski, burmistrz Danckwerts, dr. Szwarc„ 
gistratem opracowanie nowego zesta:vie- wasser. 
nia pozycji budżetowych w 'danym dziale. Radny Pawełczyk czyta: lrndtet de-

I-szy burmistrz nie zgadza się na pod- legacji niesienia pomocy biednym. Radny i 
wvzszenie pensji pracownikom centrali ze Granusz mówiąc o zbyt małych zapomo­
wzglf;<lu na pustką świecącą kasę miejską, gach, wydawanych biedn-yni miasta, skla·: 
zresztą -pracownicy są, dosyć dobrze wy- aa w.piosek: „Wobec tego, że dotychcza-: 
nagradzani. sowe zapomogi tygodniowe 75·fenigowo 

Przewodniczący odczytuje listę pła:.. zupełnie nie w'ystarczajq ludności potrze~l 
cy rirucowuik6w centrali, z której oka1m· bującej :pomocy miasta-Rada Miejska '{?O­
je się, żo 12 prac. pobiera tygodniowo stanaw]a: 1) podnfość. zapomogi z 75 fen. 
po 6 rnk, ·25 fen., foni 'PO 8.75, 11.25„15.00 do ·2 .·mk, 50 fen.; 2) wprowadzić odpowie~ 
i 18.75 mk. zaznaczając~ ze wiekśzośc vra.- I dni~ sum~ do budżetu". Radny LewandoM 



ł. 

wski· żąr:la utworzenia miejskiego wydzia­
!n praoy, a. nie łączenia takowego z del. 
nies.' pom. biednym. 

I-szyb nrmistrz do.wodzi, te w razie skaw 
so:wania wpływów centrali, należy podnieść 
iJuc~źet o 3000,000 mk. 

Ifadny Sulej żąda, by Rada, Miejslrn 
•11nieściła w budżecie 200,000 mk. na za­
riomogi dla tani,eh kuchni robotniczych i 
społecznych! ktore .w chwili obecnej są 
dla lud n ośc1 pozbaw10nej iJracy bod aj j 0-
d yną, deską ratunku. Radrrv Sulej składa 
tez odpowiedni wniosek, zalecający w koń­
cu by przekazn.ć prżeprowadzenie tej sura-
WJ delegacji fiitansowrj. ... 

. Radny Nowacki proponuje skasowa-
me zapomóg. zupełnie i obrócenfo firndu­
SZÓ)V zapomogowych na .korzyść tanfob 
kucbni, których ]iczhę należy utrzykrotnió. 

:f.,awnik Jankowski proponuje przer­
"~anio dyskusji na temat delegacji niesie­
nia pomocy biednym, gdy1; ta opra„,;wuje 
µInn ul<>pszenia i zwiększenia swej dzia 
ialno{;r:L. . 

Pr;r,ewud!łfo'fJ~(~j' w)'ta;t,tl,. z.dziwienie, 
ta przf•c1 .:::""1···1(··ele P u 0 m · . .• " • • _ .'· L·• : _ 1 •. . • [ • o. ogą w po-
staci wmoskow składać podohne podania 
I:iadzie ~.1Iejskie~. Chyba, że działają w 
ten sposob Jedyme w celu pozyskania po­
pularności wśród sfer robotniczycb. Przy­
puszcza też, że radni z P. P. S. powinni 
wi:dzieć, że miasto nie posiada fundu-
szow. . 

Radny Sulej uważa, te pomoc lekar­
ska nfozbyt -prawidłowo funkcjonuje, że 
nale~y w tym kierunku pocn;Jnić odpo­
wfodnie zmiany j ulepsze11ia. W sprawie 
tej przemawiają jeszcze radni: Granusz, dr. 

I 

Szwarcwasserr burmistrz imt Orfowsk{ i 
przewodniczący. 

Przewodniczący prostuje swoje prze­
mówienie na poprzedni em posiedzeniu Ra~ 
dy }fiejsidej w sprawie wniosku radnego 
Pa1velczyka co do Mzwahia ulicy, JulJ 
placu imieniem Tade1rnza Ko~cfoszld z po­
wodu 100-nej rocznicy Jeg,o zgonu~ Wła:­
śdwie jednak sproshnnu1ie przewodnl­
czącego w istocie rzeczy jest zarrzeczenie:pi 
poprzednio przez niego zaj~temn stano-
v;iskn. . 

P1·zewodniczący odczytuje ]ist Rady 
Opi~knńczej do Rady MiAjskiej z r.rośhą 
o ·>'rydHlegowanie 2-ch delep.:atów z l;ośr6d 
rad1rvch do komisH miedzystowarzvRZfl­
niow~~.j, którą .zainfoJowała R.ada Opiekmi­
cza 1v celu obchodu rocznicy śmh'rri Ta_ 
deusza Kościuszki. Na delegatów wybra_ 
no radnych d··ra Broniatowskiego i Na­
wrockiego. 

--o--
o o lic 

Je*:6w;. 
f!twarci~ progimna:.<:ium. Z poezatkiem no­

\vego roku szkoineQo otwarte zostanie nienvsze 
pro).!i~nazium '1-kl:::soTe. Narazie urm:h orni one 
zostaną, óvie pierwsze ldRsy. Pr:c<:t.·)~nr;a nowe- . 
go pr.cgimnazium jest p, HdE>na '·.fachr.il;;owsk;:i. 

Przy riro·rimf'la:r.ium staranie n nauczyciela, 
p. Stefana Kwnrto, urnchóm'.one zostaną. kursa 
wieczorowe dla analfabetów, jak również kursy 
uzuretribjące dla <iorostych. 

Folslm l\htcierz ~zkalnl!. Straraniem 11robo: 
;:;?.cza ks B. Ka:ino pmvstał projekt otwarcia tu 
i{ofa Polskiej Macierzv Szkolnej. Wkrótce będzie 
zwoł2 ne zebranie organizacyjne. 

Dz:'F.ś,. por.V:MZS ost ::;i;n1. 

Tow. nmz~eznł! fm Pad.enwałdeittJ Staraniem 
~rona rniłoSnikótil muzvJd l .śoiewu, tworzy się 
tu T-wo mw:ycz:ne im. Pa.derewskfege. . · I z ehwną opuhl 

obwij'.'szczenla :wywóif ~ 
ząi.ktt.zan y. . ••. 

Z rozkazu gubernji wojskowej w Ło­
dzL oilhędziA się na podwórzu fał1ryki fir­
my Poznański, ul. Ogrodowa •. przegląd 
w~zystkfoh koni miasta Łodzi, a mianowi­
cie, właści'cit~fo koni, którzy mieszkają '~ 
cz(śd' miasta, położonej ·na zach Gd od 
dro~ Zgierz-Pahjanfoe mają. sprowadzić 
konie swnje we środę, dnia 29-go sier~ 
pnfa Hl17 roku o godzinie 6-ej rano, ci 
zaś. którzy mieszkają w części mfasta 
Łodzi, położonej na. wschód od drog-i 
Zgforz-Pabjanke; we ozwurtek; dnia 30 
sforpnh~, 1917 roku o godzinie 6 rano. 

Surowadzi6 należ-v wsz-vstkte konie, 
od 2-cłi lat począwszy." Klac'ze ·. karmiące 
rs.zem z źrebięt&mL 

Koni chorycb. na nosauiznę, Jub po­
dPjrzanych o t~ chorobę, .nie nah=·zy spro· 
v;ai!zeć. Jeilnakże właściciel obo\vią7.a:11y 
Jest przrfif.'tawić śwfał!ectv.o weteryna1·rn, 1 
po':datowr;g·o. Konie nale.ży sprowad:tić -

o~ohy. które d 
nJniejszemi postanowi 
lub nie punktualnie 
gają wy~okim karo .. · 
ziennym 1uh też oirydw11 
zaś zostaną; skonfiskowanlj 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Pol~łjl 
Dr. L o e 11 r s. 

Nadesłane„ 

Dr. medm Aronson . 
p(.lri~r6cił. 

Choroby kobiece i akuszerj&. 
· Zielo~C'ł 5„ 724.ó-S.f 

w 11z<'!żir•nicach .i tręzlach, a.Jo bez 1rprzę- -------·~""~$!1;1---------~~ 
z:r, Uździenice i tręzle będą także za-
kupione •. 

Podanie o zwolnienfoni.e. od sp:rowa"' · 
·dzenla są bezskuteczne i pozostają bez I 

ł odpowiedzi. Sprerrndzenie koni kontł'o1u~ 
I je sią, zapomocą wypalenie znaku. 

. : ' 

Redaktor odpow.: Aleksander 

Druk i mddad: Wydawnictwo pol1'ki& 

.A. N~pieralski i C, z~wił:1Jwskl 

„POD. Z I LEGUNÓW." 
2 obrazy wsp6łcz. z prologiem-napisali Konrad Tom [ Andl'zej Własf. 
Obraz l. „W legowisku legunów''. Obraz u; „Bigos u Kołtunldewlezów". 
Udział ealego zespołu: Gośdnnewvstępv W. DJBOSZ­
f~ARKOWSJqEJ w roli Mki I<ołtunk!ewiczówn y. H. 
GIERĄSIENS~I w roli Kleofasa Kołtunk1ewicza. K. TOM 
w rolt .Ro~mistrz!l Rozkraczajtysa. St. RATOLD w roli 
Porucznika Steck1~go. Gościnne występy I; URSTEINA 

d · . isłracja dziłn. J 
ARSZAWA, lar a i, ŁO DŻ, Pi1trk1wsi1<86. 

oraz fiIJ e :l k:antol!."'yt 
· Jako Lef!un Pipman. 

P3cząte~ pr.zedstawi~ń codziennia o godzinie 6-ej i 8-,;j w. 
Kasa zamawiań czynna od 11 do l i ot!. 4. 1260 

. . . 

w Bed:dnle, w Dzęstoclun11le, w mechanowła, w BarwoUnle, w K•Hszu, w IUelcaoh. 
w Koł~s:rdc:a eh, w Łcmif, w .t.o•łczu, u Mławie, w Małkini. • Pułtuskulł w Płsclł:n, w 

8 SlruUoach, w Sieradzu, w Skłerniawlcach, w Sssnowou. w. lamas:.iurm!e, wa Włecław• 
. ku1 w Zawłerciu9 . w. Zduńskiej WoH I t. d. 

PRZYJMUJĄ OGŁOSZENIA PO CENACH RBDAKCrJNYC~ DO: 
i ,,GODZINY POLSKI'" 

Szkoła przygotowawcza koeiukacyjna 
arji esoł · 

ullł Piotrkowska. I~r~ S~. „Dziennika'Polskiego" w Częstocbnwie~' i ł'łfiodca Kuiaw.ski~o"·we Włocławku1 
przysp.osabia chłopczyków i dziewczy11ki do szkół śre~ 

dnich w_szelkiego typu. · ł 
Przy szkole Zakład tr:ebłow.ski ż ogPodem i I 

Kursy_ p ~~ago~!czn@„frebh:->'l"B ?;,kie„ 
Zap1s~1nrormaqe-oddn.~~e~nb~ · TI1~11~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

·1' 

m Do sprzeaania P~ls~a 4 tł· ·.szu· ła 1·e1·st·a· . K. up i D1 y 11 p 1 -~ "'= 1 · w bliskości ·jednej 2e stacji dro- ' - . . . N-ry· „Godziny Polski'~ . 
ł .. o skie Gimnazjum żeńskie :realne 

1 
gj0;~1a1~;._~t ~~::~~~:~~~e\:~s~~ . · · 11. . · . · • · • z. dnia 4 lipca r. b. zQłaszać się, 

J, MarJe i Pru. szyńsl{ie1· mog6w lasu trzydziestoletnie40 •. . (Nowo./fa14gowa. 16.) .... ··.· - d~ administracji „OodzinvPo\sk:ih 

l brzozowa -sosnowego). Budynki . m Piotrkowska 8ó. 7229-5-i 
1 1 · :.E..CaJ.-:ra:ien..:n.a :to. ·. ilj w dobrym stanie. Wiademośó w a g t ---ima--1lllllll ___ l\\llli&_i!liit 

-Il 
zawiadamia sz. Rm:izic

1
ów i oplek~nćw, że eyzan?iny wstępns i , admin .. „Godz. Polski" nH~1·1 • Egzaminy wstępne· w Polskiej 4-ldas. IR ftn{Vn. 

popra:w_lrnwo rlo ?·!U k·as włąnzm?. rezpoczną 11t1ę '1.7 iierpnia. 1·11 . -. . - Szkole Miejs. kiej rozpoczn~ się 27 sierpnia. -. u Jła 
lekcje 3 WfZl'Sllltl. 1\arnce!a~ja CZJ!l!!a od 10 eo 1 po pęt - m 

~:s:=====-=~=======~======~===~71~1~"'-~1 ~!'=IR.6sztkł. Ce"lelntana ~3. • .Pod_ania o ao11 .. uszeze.nie dro· .egzaminu -.. . Języka .francuskiego,~ '.""'in--==--:::::.. · Y U k 1 k l (N T • b>~y <lzienni"arz franc .• posztt• m Sprzed~:2; resztek na męskie i dam- - prZY,JillUJe . ance arJa. sz o y, . owo- argo- kuw posady w Sredn m Zl\kt 
skie kostjumy· i resztd na palta a wa 16). ·. fi naukowym. Oferty pod „tt.lł• w V7 ]iv] Sf/koll! uanrllow· A ł t. , 1 ~ I ' Mateter:ałv batystowe i żałobne: • . . 25„ w „Godzinie Polski-~ ~ 

.· &-!\. $ IJ.. u n .„ ul . uJ lł0IlSKI6J Różne bawełn'.ane r~srtki i towa- Do klasy IV nowi kandydaci nie będą • 724ł-:2-1. 
1 ~..,, ry na fartuchy. Wielki wybór chu- przyjmowani. · 

. e . as:&~Zl'11U~i51iej (Zfolona 15)- ~~t·i ~tw3_~~e ,~ct ~~:1~1~i~~~2; li . Dyrektor szkn11y li 
Enzam1ny wst"'nn'"' 1 o I "'pod"'o'rzu, IV-ty d?m·od .••l1·"y li 6.954.-,-7-1 · · : · uł. „ ..• ·o . . . , '-i)! .": , P l~aw rnwe rozpoczną się 30 sierp- " " . " "" 

· ma. J,ieliCJe 3-go września. P:otrkowsk1e;. · 

K~nsulent' Prawuy 

B. KIRSZBAU 
PAB,JANICE 

ul. Zamkowa N!'. 7, 

, · ~anc~la.rja szkoły przyjmn,ie pod&nia od 20 sierp- U-vcr~ga! 8 li li li li li 1111 li • li •• Ił li 
ciacodfil~nie od godz. 10-lpo~t 6937_ 5_ 1 ~Ceny dał~ --------~·--·-~---~---~------~------~---~ 

mms .... ::m~--_. _ _.,,P-osz-uk-11J"""'""·e ......,s712·...,.ę8_6_1 r on. łoi'zen·1·~ .riruhn.0•· GHIU'tBAZJH 8ElKlASOWE ~ ll u U U li 

E. () ZE.SZKO\l\lEJ GUlVEUNAN'fKl 
Spacerowa · 2a .. 

72·?2-n~l 
~.~~~~~.,.,· 

.do dwojga dzieci z francuskim. 
Pienvszeiistwo mają. rodow• 

te francuski. \Viadomos ć .yj adm. 
„Godziny". 7213~3-1 

D8ft.;t1fik. 8 :v §red.nim W..ieku. zna­
r '· • J(\00 Sl(l na giJspOdar­
St\)fię, :umie1ąca SZYĆ . poszukuje 
uQsą.ay na S,kromnyc;h warunkach. 
może byC i do dzieci. Łaskawe 
oferty sutr ..,JIJ1; K." ·W adm'.nibtr; 
„Godz Po!s'd" w Łodzi. 7 WG -8~1 




